
10 gr.

N r .  1 0 8  A

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

w

10 gr. ,;a b y  n a d a ć  p a ń s t w u  p o l s k i e m u  c h a r a k t e r

P A Ń S T W A  N A R O D O W E G O  TR ZEB A  R Ó W N IE Ż  ZN ISZ­
CZYĆ W P Ł Y W  O B C YC H  KA P 1T A Ł Ó W  NA ŻYC IE  P O L I­

T YC ZN E
Jan K orołcc: „U  strój polityczny Narodu“

W a r s z a w a ,  s o b o t a  2 k w i e t n i a  19 3 8  r . R o n  X I I I

C o  p r z y n i ó s ł  w  t y m  r o k u

Polityczny prim a-aprilis
B u d ż e t ,  s e s ja  n a d z w y c z a j n a , r z ą d  p o z o s t a j e

U p a d e k  r z ą d u  B l ^ m a
s p o d z i e w a n y  w  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h

Pierwszy kwietnia je st  w  P o l ­
sce  ważną d a tą  o znaczeniu po - 
litycznym  przede w s z y s t k im ,  ja -  

1'° rozpoczęcie n o w e g o  r o k u  
budżetowego.

BUDŻET
Budżet, k t ó r y  r z ą d  ro z p o c z ą ł 

Wczoraj w y k o n y w a ć ,  z a m y k a  s ię  
p o  o b u  stronach s u m ą  2 5 75  m il io  
nów i ł.  Trzeba o c z y w iś c ie  do  te- 
so dodać jeszcze 8 0 0  m i l io n ó w  

z  p la n u  in w e s ty c y jn e g o ,  k tó ­

re do b u d ż e tu  n ie  w c h o d z ą ,  t rze ­
ba n a s z  p r e l im in a r z  b u d ż e to w y  

uzupełnić je sz c z e  p o z y c ja m i 
p r z e d s ię b io n s t w  m o n o p o li  i t u n -  

• UjSZJ~’ ^ ° re  d o t y c h c z a s  f ig u r u j ą  
jedynie w p o s t a c i  s u m  netto, ja ­
w ę  w p ła c a j ą  do  s k a r b u  p a ń s tw a ,  

o r z y m a m y  p e łn y  o b ra z  ro z p o ­
czynającego s ię  r o k u  g o s p o d a r ­

nego p a ń s tw a ,  w  k t ó r y m  w y d a t -

k r  su  ln y  łą c z n e j  o k o ło
nnhardów zł.

P O M T E K
S P E C J A L N Y

W  t y m  r o k u  d z ie ń  1 k w ie t n ia  
o z n a c z a  r ó w n ie ż  o b n iż e n ie  s t a ­
w e k  p o d a tk u  s p e c ja ln e g o  i  p r a w ­
d o p o d o b n ie  o s t a t n i  r o k  je g o  i s t ­

n ie n ia  w  ogó le , g d y ż  a rt. 1 2 -ty  J o b e c n ie  p o g ło s k i,  k tó re  n o to w a l i-  ,*5ię zd a je  je d n a k ,  w ie le  z n ic h
U s t a w y  S k a rb o w e j  p r z e w id u je  | ś m y  p rz e d  d w o m a  d n ia m i,  zb ic -  p rz e z n a c z o n y c h  je s t  p o p r o s t u  n a

gdy s ię  r ó w n ie ż  z d a ta  1 -go  ' o sw o je n ie  s p o łe c z e ń s tw a  z p e w -
kw detn ia . J n y m i n a z w is k a m i i z p e w n y m i

A u t e n t y c z n o ś c i  lu b  w ia r y g o d -  k o m b in a c ja m i p o l it y c z n y m i.  N ie ­

p rz e d łu ż e n ie  je g o  t y lk o  n a  r o k  
b u d ż e to w y  1988/39. R ó w n ie ż  od  

d n ia  1 k w ie t n ia  o b n iż o n e  z o s ta ją  
w  p o r ó w n a n iu  ze  s ty c z n ie m , l u ­
tym  i  m a rc e m  s k ła d k i  ube zp ie czę  
n io w c .

S E S J A
N A D Z W Y C Z A J N A

, P o l i t y c z n y  p r im a  -  a p r i l i s  

z b ie g ł  s ię  w  tym  ro k u  z z a m k n ię ­
c ie m  z w y c z a jn e j  s e s j i  c ia ł  u s t a ­
w o d a w c z y c h .  N a  in n y m  m ie j s c u  

z a m ie s z c z a m y  w ia d o m o ś ć  o o b r a ­
d a c h  K o ła  r o ln ik ó w  i K l u b u  O Z N  
a  tu ta j je d y n ie  c h c e m y  za n o to ­

w ać, że ro zp o c z ę te  p rz e z  p a r la ­
m e n t  f e r ie  p o t rw a ją  p ra w d o p o ­

d o b n ie  je d y n ie  o k o ło  d w ó c h  m ie - ' 
s ię e y , g d y ż  z k o ń c e m  m a ja  lu b  z 
p o c z ą tk ie m  c z e rw c a  p r z e w id z ia n e  
je s t  z w o ła n ie  s e s j i  n a d z w y c z a j -
Tl O *

< Z M I A N A  W A P .T Y
W e d łu g  t r a d y e j i  w i t i u  la t, 

o k re s ,  K t ó r y  r o z p o e z ę l iś n iy  w e zu  
ra j,  b y ł  r ó w n ie ż  o k re se m  w a ż ­
n y c h  z m ia n  p e r s o n a ln y c h .  W  m. 
k w ie t n iu  d o k o n a n o  w  u b ie g ły c h  
la ta c h  w ie lu  z m ia n  rz ą d ó w , a  i

P A R Y Ż ,  1. 4. D e c y z ja  w  s p r a ­
w ie  o d ro c z e n ia  p o s ie d z e n ia  r a d y  
m in i s t r ó w  d o  p o n ie d z ia łk u  n ie  za 
s k o c z y ła  k ó ł  p o lit y c z n y c h ,  k tó re  
liczą się z upadkiem gabinetu 
Bluma w- ciągu dni najbliższych 
jeszcze przed przedłożeniem p ro­
jektów  finansowych w izbie.

n o ś c i  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  n ie  sp o  w ię c  d z iw n e g o , żc s p o ty k a ją  s ię  
s ó b  o c z y w iś c ie  s p ra w d z ić .  .Tak | z d u ż ą  re ze rw ą .

O b r a d y  w  S e j m i e
K l u b  0 .  Z .  N .  i K o ł o  R o l n i k ó w

C z y t e l n i c y  A B C 1 5 0
mogą zdobyć ■  4 o P

R o z d iw ie k i  w  ło n ie  rz ą d u  
t rw a ją  n a d a l.  W e d łu g  w ia d o m o ­

śc i z k ó ł  p o in fo rm o w a n y c h ,  m in i  
ś t r o w ie  r a d y k a ln i  u s t o s u n k o w u ją  
s ię  n e g a t y w n ie  w o b e c  żą d a ń  B l u  
m a. W  t y c h  w a r u n k a c h  lo s  o b e c ­

n e go  r z ą d u  w y d a je  s ię  p rz e są d z o  
n y .

M M A i M M M M M M A t M

S z c z e g ó ł y  w  n u m e r z e

z i  n a g r o d y

j u t r z e j s z y m  A B C

Po zamknięciu sesji parlamer.tar 
nej odbrły się w Sejmie narady 
poszczególnych grup.

Koło Rolników wysłuchało refe­
ratu wiceministra rolnictwa p. 
Wierusz - Kowalskiego o progra 
mie prac w dziedzinie aprowizacji, 
następnie zaś zastanawiano się 
nad sprawą kształtowania sie cen 
zbóż i stwierdzono powaane niebez 
piecze ństwa, jaku grozą rolnikom 
z powodu zniżki cen w okresie wio 
sennym gdy powinny one zwyżko­
wać. Polecono zarządowi pilne za 
jęcie się tą sprawą.

W pirdek rano zebrał się plenar­
ny klub Ozonu. Na posiednenie

przybył gon- Skwarczyński oraz 
płk. Wenda. Na wstępie dokonano 
w yborów sekcji, jak je nazwano w 
komunikacie „zagadmeniowych", a 
więc oświatowej, wiejskiej, samo­
rządowej itd. Referat orgarazacyj- 
r.y wygłosił płk. Wenda- po czym 
odbyta się obszerna dyskusja, w 
toku której przemawiał gen. 
Skwarczyński. Na zakończenie u- 
ehwalono rezrlucję, w której O- 
zon przyjmuje z największą rado­
ścią fakt zjednoczenia się Pola­
ków za Olzą, 'z głęboką troską śle 
dzi akcję rodaków i zapewnia ich 
o czynnej gotowości udzielenia pc: 
hegn poparcia i pomocy dla .ch wy­
siłków.

T a j e m n i c z y  o k r ę t  w o j e n n y
w  p o b l i ż u  w y s p  j a p o ń s k i c h

T O K IO ,  f. U  Dom ei donosi, że 27 
bm. w pobliżu w ysp  T ra k  (południ:*1 
wy P a cy f ik ),  będących pod m andatem
Japon ii pojaw ił się nieznany ókret 
wojenny, k tó ry  ośw ietlał w yspy  re f­
lektorami.

P ra sa  japońska  w yraża  p rz yp u sz ­
czenie, że by ł to am e rykań sk i okręt 

I wojenny, należący do e skad ry  edby- 
1 wającej m anew ry  na Pacyfiku . D z ie n ­
n ik i tw ierdzą, -iż obecne m anew ry fio­

ły am erykańsk ie j odbyw ają się w s k a ­
li bardzo w ielkiej. B ierze w niej u- 
dzia ł dziesięć okrętów  lin iowych, 
pięćdziesiąt lotniskow ców , k rą żow n i­
ki i kontrterpedow  ców. 20 okrętów  
pom ocniczych i pięćset sam o lotów .

Cula  ta potężna flota, ja k  p Lze  
..Kokuroin Sz im b u n ” odbyw a m ane­
w ry w tajem nicy w pobliżu w ysp  ua 
południow y m Pacyfiku , będących pod 
mandatem  japońskim .

X -

R z ą d  g e n .  S z a d k o w s k i e g o
p o z o s t a j e  n a  s t a n o w i s k u

P A T  donosi:

Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej przyją ł dn. 1 k w ie t n ia  b. r. w  
godzinach popołudniowych p. 
prezesa Rady M inistrów, gen. 
S ław oja Składkowskiego który w 
związku z  zakończeniem sesji 
zw yczajnej izb ustawodawczych 
Przedstawił do rozstrzygnięcia

Puna Prezydenta kwestię dalsze­
go trwania lub ustąpienia rządu.

Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej zdecydował, iż obecny rząd 
ma nadal spraw ow ać władzę.

la w ija ia  Śledzie
w  h i s t o r y c z n e  d o k u m e n t y

S k a n d a l i c z n a  a f e r a  w e  L w o w i e
Lwów, 31 m arca 1938

Z  m ia ro d a jn e g o  ź r ó d ła  d o w ia ­

d u je m y  s ię  o w y k r y c iu  n ie p r a w ­
d o p o d o b n e j w p r o s t  a fe ry ,  w  m a ­
g i s t r a c ie  lw o w sk im .  W  p iw n ic a c h  

m a g is t r a t u  z ło ż o n o  k s ię g i  z  b ie żą  
c y m i d o k u m e n ta m i r e g i s t r a t u r y

k a s o w e j  z la t  1932/3 a  n a w e t  z  r. 
1934, z a w ie r a ją c e  z a p is k i,  d o ty ­

czące  p ła t n ik ó w ,  do d z is ia j  je sz r  
cze a k tu a ln e .

P o n a d t o  w  p iw n ic a c h  t y c h  z ło ­
żo n o  c a ły  s z e re g  d o k u m e n tó w  o 

b e zce n n e j w a r t o ś c i  h is t o r y c z n e j

n. p. d o k u m e n ty  z p o c z ą tk u  X I X  
w. z p o d p is a m i k s. J ó z e fa  P o n ia ­
t o w s k ie g o  —  d a le j d o k u m e n ty ,  
d o ty c z ą c e  d z ie jó w  h o te lu  A n g i e l ­
s k ie g o  w e  L w o w ie ,  k t ó r y  s ta ł  w  

m ie j s c u  d z is ie j s z e j  G a l.  K a s y  
O s z c z ę d n o śc i,  c a ły  s z e re g  d a w -

Legion austriacki
w  W i e d n i u

Przysposobienie rolnicze
O statnio P. A. T . p rz y n io sła  

s p ra w o z d a n ie  z ko nferen cji, w  
sp ra w ie  a p ro w iz a c ji k ra ju .  

W IED EŃ , l.  4. Dziś p r z y b y ła  ! N iestety, ja k o  je d y n y  w y n ik  
d° W iednia brygada legionu au- k o n fe re n c ji w  tak o g rom nie
striackiego, w  skład której weho 
dzśł uchodźcy polityczni z A u ­
strii 2 okresu ostatnich kilku lat. 
Ludno: ;ć zgotowała, brygadzie en- 
tuzjasyczne przyjęcie.

O g ł o s z e n i e
u s t a w y

0 utracie obywatelstwa
dum  dzisiejszym została o - 

Soszona w  Dzienniku Ustaw R.
- ustawa z dn. 31. 3. 1938 v. 

Pozbawieniu

ważnej spr a wio* p ozostał sze­
reg p a p iero w y ch  fraze sów , na  
toni i as i brak  zupełn y  jakiegoś  
w yjaśn ien ia  program u  Min.  
R olnictw a, co do organizacji  
aprow izacji ,  co do dzisiejszych

żącej dziś od łog iem , a m ożli­
wej do w y k o n a n ia  tylko w y ­
s i łk iem  całego  społeczeństw a  
polskiego.

W i e l e  jest pow odów T złego  
sianu gospodarczego  w si p o l ­
skiej. Z  reguły  dadzą się one  
usunąć tylko przez p rze b u d o­
wy obecnej struktury wsi. ,Ted- 
nuk na to aby tej przebudow y  
dokon ać, konieczne jest  p c w

m o ż liw o ści a p ro w iz a c y jn y c h  na p o db u d ow a, p rz y g o to w u ją -
polskiego rolnictwa.

A  przecież jest to n ap ra w ­
dę zagaduienie  p ierw szorzęd ­
nej w agi,  od którego w dużej  
m ierze zależy  nasza niezależ­
ność gospodarcza , a w  razie

ca w ieś do now\ eb zad ań  go  
spodarczych. Przede wszyst  
k im  takim p rzy g oto w a n iem  
m usi b yć  podniesienie stanu  
kultury rolniczej.

Jedną z k lęsk ivsi polskiej

w y ż s z y c h " ;  w y p a r ła  ona  w szel 1 czy potrzebie skoord yn ow an ia  
kie fo r m y  organizacyjne ini- | cz y n n ik ó w , pracujących  nad

o
. —  obyw atelstw a p o l­

skiego. Ustawa ta wchodzi 
Cle z dniem 1. 4.

w  z y -
1938

Olbrzym ia pow ódź
^ Czechosłowacji

starcia m ilitarnego , zaopatrzę - j jest przerost instytucyj o ficjał  
nic arm ii i ludności .-cywilnej, nych zarów n o w  dziedzinie  
m oże d ecyd ow ać o w yn ik a  w oj pracy ośw iatow o - wychow-aw-  
nv. W  dzisiejszej sytuacji,  kle czej, jak  i ośw iatow o. -  zaw ojlo
dy p o łożen ie  m ię d z y n a r o d o w e ,  w e j,  u n iem ożliw ia jący  inieja-  
zm ienia  się nieraz w ciągu p a - ,  tywę pryw atną, ograniczający  
ru godziu , gotow ość gospodar- p r a c ę  ludzi, nie będących  człon  
cza k ra ju  jest palącą koniecz­
nością. I

N ie  m o ż e m y  d y sk utow ać z 
p ro g ra m e m  M in. R olnictw a  w  
tej spraw ie , bo poprostu  nic  
tnożna m ó w ić  o pustce, ale

k am i o ficjalnej instytucji, do  
płacenia  składek. Test to t. zw.  
i n s t y t u c jo n a l i z a c ja "  ( w yra z 
g od n y  treści),  oparta na zało­
żeniu, że wTszelką pracę ośw ia­
tową w y k o n y w a ć  m ogą  tylko

1— L . 4. Połudmowa część 
ilzona została przez 
lo 3 tysiące akiów 
bszarow stoi pod
®ne dotychczas szko , , , . . -

Ronów iw o m  ^  |)rzeS7-, °  30 mi- sp o łe cz e ń s tw a  d o  p ra cy  g o s p o  p ra cy , o rg a n iz a c je  p rze w a żn ie

ntartAA1 ” av iedzona została przez 
ysiace akiów

A y ^ o c e i i - ^ d o t y c h c z a s  szko nieczności w ciągnięcia  całego czone do danego rod za ju  tej

Pbwódż. EteeŚ, o *  z?stała Przez * . . .
nrodzafayoh" obszarów^ gd.V ciągle m ó w i  się o ko - organizacje  oficjalnie pr zezna

darczej, należy  p odkreślić  m o ­
żliwości o lb rzym iej  pracy , le-

su bsyd iow an e, a -wobec tego 
uzależnione od „czyn nik ów

Al a ty w y  pryw atn ej .  P ozostały  
tylko organizacje , będące e k s ­
pozyturam i różnych u gru po­
w a ń  politycznych. W i e ś ,  nie 
znosząca fo r m  sztucznych, o d ­
nosi się z w ielką nieufnością do  
o fic ja ln ych  instytucji, to też 
w y n ik i  ich pracy są naogół bar  
dzo m ierne.

A  tym czasem  konieczność  
zbiorow ej pracy nad podniesie  
niem  p oziom u prod uk cji  wsi  
nagli. Dziś, przy niezbyt jesz ­
cze gw a łto w n y m  tempie parce  
lacji,  ob serw u jem y spadek pro  
dukcji przy przejściu z fo l ­
warcznego warsztatu na drob­
ny. Jest to sp o w o d ow an e  bra­
kiem  narzędzi rolniczych i 
ekstensyw nościa  gospodarki  
drobnego rolnika. N a  ton spa­
dek produkcji  nas nie stać. 
N ie  je d y n y m , ale bard zo  istot­
n ym  lekarstw em , jest właśnie  
praca nad  podniesieniem  k u l­
tury rolniczej, którą m usi speł  
nić pow szechne przysp osob ie ­
nie rolnicze.

N ie  m o ż n a  tylko tego przy­
sposobienia  zacieśniać do ram  
pracy  instruktorskiej. N a jw ię ­
cej zdziała  na wsi niew ątpliwie  
p rzykład  i dostrzegalny wynik  
tych p oczynań. N ik t  nie p rze ­

p y c h  m a p  i p la n ó w  m ia s t a  L w o ­
w a. N ie k t ó re  z n ic h  o p r a w io n e  
b y ły  w  g r u b e  p łó c ie n n e , o s k ó ­
r z a n y c h  g r z b ie t a c h  o k ła d k i.

O  t a je m n ic z y m  z n ik n ię c iu  ty ch  

d o k u m e n tó w , p o s ia d a ją c y c h  o l­
b r z y m ią  w a r t o ś ć  h is t o r y c z n ą ,  n i ­

g d y  n ie  d o w ie d z ia n o b y  s ię , g d y ­
b y  n ie  p r o s t y  p rz y p a d e k .

P r z r d  k i l k u  d n ia m i  do  je d n e g o  

z u r z ę d n ik ó w  z g ło s i ł  s ię  j a k i ś  i) 
dek, k t ó r y  z a o fe r o w a ł m u  w a r t o ­

ś c io w y  h i s t o r y c z n y  d o k u m e n t  za 
10 zł. P o  t a r g u  s p r z e d a ł  d o k u m e n t  

za  5 zł. N a s t ę p n e g o  d n ia  ten 

j sa m  ,-żydek p r z y n ió s ł  o w e m u  
 ̂ u r z ę d n ik o w i d ru g i  d o k u m e n t, a 
i ra cze j k s ię g ę ,  z n a c z n ie  cenn ik  j- 
1 s z a  i z a ż ą d a ł  150  zł. O s ta te c z n ie

p od n iesien iem  kultury wsi, 
ale nie chodzi tu o sk o ord y n o ­
w anie  przez zm echanizow aną  
centralizację , lecz przez o p r a - s i ę  sprzedać ją za 25 zł. 
cow anie  szerokiego p rogram u jf.je<iy cała ta historia z cennym 
p ow szechnego  przysposobię-1  dokumentem wydała się owemu 
nia rolniczego, gdzieby każda
słu sz n a  in ic ja ty w a  p ry w a tu a  
m o g ła o d e g ra ć sw o ją  rolę. ,Jn  
s t y tu c jo n a liz a c ja "  do p ro w a d za  
do tak p o tw o rn y ch  ab surd ów ,  
ja k  żą d a n ie  Z. N. P., żeby 
z n ie ść P o lską  M a c ie rz  S z k o l­
ną —  ja k o  k o n k u re n c ję  o fi­
c ja ln e j in sty tu cji.

P ow szechne przysposobienie . 
m u siałob y  uzgadniać zakres | 
dzia łania ' organizacyj,  nie zaś 
uw zględniać czyjąś h e g e m o ­
nię. N aturalnie, to p rzysp oso ­
bienie m u sia ło b y  w ziąć pod u- 
wagę zagadnienie znaczenia  
rolnictwa dla obronności kra ­
ju. W  N iem czech  przew id uje  
się np. u żyw anie  traktorów', ja  
ko siły pociągow ej do ciężkich  
dział.

W  ten sposób zrozum iane  
przysposobienie  rolnicze w y z y ­
ska łoby  skarby pracy społecz­
nej, dziś z lekcew ażonej i p oz ­
w oliłoby  wsi odegrać większa

urzędnikowi wysoce podejrzaną,
  wówczas zawiadomił on o tym
swoje wiadze przełożone, te zaś 
policje. Wszczęte przez wiadze 
śledztwo, dało wprost rewelacyj-

(D okończenie na str. 3 -ej)

D z i ś
z n o w u  w i a t r

G w ałtow ne wilt.ry, trw ające od 
czw artku w  zachodniej polew ie k ra ju , 
zaczęty w  piątek rank iem  w zm a­
gać się silnie, dochodząc chw ilam i d-> 
25 m/sek., t. j. około 90 km/goaz.. S i ­
ła  w ia tru  w ciągu dnia vr ro sła  znacz­
nie. N a  obszarze objętym w ichurą be 

;’ło pochm urno i p ada ły  deszcze pr/y 
tem peraturze od 5 st. na w yb rzeżu  dl. 
U  st. w  W ie lkopoU je .

W  da lszym  c iągu  pog,.d:i ,, zm du iA - 
r/cn iu  zm iennym  z p rzu k n n rm i o - i- 
d ju li, g łow m e na  południu k ru ju  
C .:.dn ie j. L a  W ile ń sz c z y ź n ie ,  P o le ­
siu i P o d la s iu  nocą p rz ym ro zk to S ła b -  

1 w ia try  pó łnocno - S c h o d n ie , j.mO .  i v .  - .  * -̂------ łłfł. t
rolę w życiu państwa p o lsk ie -  | u a l:ze . cmrdami_ jeszcze dość 's ilne 
oj. j  "n - poryw iste. W id z ia ln o ść  dobra, p o d sń
°  '  • l wa ch m u r n isk ich  od gsO m.


